




Przypominamy ... 
Jutro · minie równo ���w�i�e�r��� wieku od �n�a�j�w�a�|�n�i�e�j�s�z�e�g�o� meczu w dziejach pol­
skiego �p�i�B�k�a�r�s�t�w�a�.� 

l 7 �p�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�a� l 973 r. na �l�o�n�d�y�D�­
skim stadionie Wembley �s�p�o�t�k�a�B�y� �s�i��� 
reprezentacje Anglii i Polski. �M�i�a�B�y� 
�r�o�z�e�g �r�a��� ostatni mecz w �p�i���t�e�j� grupie 
eliminacji do mistrzostw �[�w�i�a�t�a �.� 

�S�t�a�w�k��� �b�y�B� awans do �f�i�n�a�B�ó�w� tej im­
prezy. Anglicy, aby �a�w�a�n�s�o�w�a���,� mu­
sieli �w�y�g�r�a�� �.� Polakom �w�y�s�t�a�r�c�z�a�B� re­
�m�i�~�.� A.nglicy siedem lat �w�c�z�e�[�n�i�e�j� na 
tym samym stadionie wywalczyli mi­
strzostwo �[�w�i�a�t�a�.� Polacy po rdZ ostatni 
i do tamtych czasów jedyny grali w tej 
1mprezie jeszcze przed �w�o�j �n ���.� 

�W�c�h�o�d�z���c�y�c�h� na �m�u �r�a�w��� Polaków 
�p�r�z�y�w�i �t�a�B�y� �z�B�o�w�r�o�g�i�e� okrzyki, a polski 
hymn -koncert gwizdów. Jak �s�i��� �p�ó�z �­
niej �o�k�a�z�a�B�o�,� ta presja psychologiczna 
�p�r�z�y �n�i�o�s�B�a� skutek odwrotny od ocze­
�k�i�w�a �D �.� 

Nasza �d �r �u�|�y�n�a� od �p�o�c�z���t�k�u� zosta­
�B�a� �z�e �p�c�h�n�i���t�a� do �g�B���b�o�k�i�e�j� defensywy. 
Jednak �z�a�p�o�r��� nie do przebycia �s�t�a�B� 

si; Jan Tomaszewski. Polski bram­
karz �d�o�k�o �n �y�w�a�B� cudów, wielokrotnie 
�r�a �t�u�j���c� swój �z�e�s�p�ó�B� od utraty gola 
efektownymi paradami. Bezbramko­
wy remis �u �t�r�z�y�m�a�B� �s�i��� do przerwy. 

57 minuta przeszla na �t�r�w�a�B�e� do hi­
storii polskiego futbolu. Przebieg tej 
akcji �w�i�d�z�i�a�B� �k�i�e�d�y�[� chyba �k�a�|�d�y� pol­
ski kibic, �n�i�e�z�a�l�e�|�n�i�e� od wieku. Szybki 

Kazimierz Górski, trener-legenda 
Fot. archiwum 

rajl Grzegorza Laty i celny �s�t�r�z�a�B� 
Jana Domarskiego �p�r�z�y�n�i�o�s�B�y� �b�i�a�B�o�­
czerwonym prowadzenie. Gospodarze 
co prawda wyrównali z rzutu karnego 

(Allan Clarke), ale �z�w�y�c�i��� ki dla nas 
remi �u�t�r�z�y�m�a�B� �i��� do �k�o�D�c�a�.� Rozpo­
�c�z���B�y� �i��� �z�B�o�t�e� lata pol kiego pilkar-
tw·a. Rok �p�ó�z�m�e�j� �d�r�u�|�y�n�a� Górskiego 

�s�i���g�n���B�a� po medal mi trzo tw �[�w�i�a�t�a�,� 
a 17 �r�.�a�z�d�z�i�e�r�n�i�k�a� na �p�a�m�i���t�k��� pot­
kania na Wembley u tanowiono 
�D�z�i�e�D� �P�i�B�k �a�r�z�a�.� 

Anglia: Shilton, �M�a�d�e�B�e�y�,� Hughe , 
McFarland, Hunter, Currie, Bell, A!­
ters, Chivers (85. Hector), hannon, 
Clarke. Trener: Alfred Ramsey. 

Polska: Tomaszewski, Szymanow­
ski, �G�o�r�g�o�D�,� Bulzacki, Mu ial, Ka­
sperczak, Deyna, ���m�i�k�i�e�w�i�c�z�,� Lato, 
Domarski, Gadocha. Trener: Kazi­
mierz Górski. 

�S���d�z�i �a�:� Loraux (Belgia). Widzów 
100000. 

Za kilka �m�i�e�s�i���c�y� - tym razem w ra­
mach eliminacji mistrza tw Europy 
Polska znów zagn1 z �A�n�g�l�i���.� W �c�i���g�u� 
ostatniego ���w�i�e�r���w�i�e�c�z�a� takie mecze 
�o�d�b�y�w�a�B�y� �s�i��� na tym stadionie kilka­
krotnie, ale nigdy Polakom nie �u�d�a�B�o� 

�s�i��� �w�y�w�a�l�c�z�y��� na Wembley �c�h�o���b�y� jed­
nego punktu. �M�o�|�e� uda �s�i��� tym ra­
zem? Wszak wszy tko dzieje �i���,� tak 
jak przed 25 laty, w grupie �p�i���t�e�j�!� 

�P�A�W�E�A� STUS 

Anglia �l�\�Y�g�r�a�B�a� Uliczny bieg w Nowej Hucie 

Pilkarze Anglii wgaJi 3:0 z Luk- �B�l�a�s�i�D�s�l�d� na podium 
semburgiem w eliminacyjnym 
meczu do mistrzostw Europy 
2000 w pitce �n�o�|�n�e�j �.� 

Bramki dla wyspiarzy zdobyli: 
Owen l 9, Shearer 40 (rz. kamy, Soth­
gate 90). 

�P�i�B�k�a�r�z�e� Luksemburga nie wyko­
rzystali w 5 minucie rzutu karnego. 
yY drugim meczu grupy �p�i���t�e�j� �B�u�B�g�a�­
na �u�l�e�g�B�a� Szwecji 0: l. �B�r�a�m�k��� �z�d�o�b�y�B� 
Larsson w 62 min. 

�B�u�B�g�a�r�i�a�:� Zdrawkow - I. Petkow, 
Zaforcic, Najdenow. 

o Pdc;b 2 6 6:0 
2Sz\g 2 6 3:1 
3.Aq®! 2 4 4:2 

_ 4. �B�u�B�g�a �r�i�a� 3 l 0:4 
S.IJP.ntug 2 O 0:6 

Artur �B�l�a�s�i�D�s�k�i� z Darni ZTE 
Radom �z�a�j���l� trzecie miejsce 
w rozegranym w Krakowie bie­
gu ulicznym im. Bogdana Wlo­
slca. Na starcie �s�t�a�n���B�o� 430 
osób. 

Bieg rozegrano ku �p�a�m�i���c�i� �m�B�o�d�e�­
go �m�i�e�s�z�k�a�D�c�a� Nowej Huty, zastrze­
lonego przez funkcjonariusz �S�B�u�|�b�y� 

�B�e�z�p�i�e�c�z�e�D �s�t�w�a�.� Od czterech �B�a�t� pod 
jego pomnikiem w Nowej Hucie usy­
tuowana jest meta biegu. 

�M���|�c�z�y�z�n�i� rywalizowali na dystan­
sie 4,5 km. Naj zybciej �p�r�z�e�b�i�e�g�B� ten 

dystan Bogdan Dziuba z AZS Kro­
sno (l 1,30 min). Drugie miejsce przy­
�p�a�d�B�o� Zbigniewowi �a�d�o�B� kiemu 
z Olimpii �P�o�z�n�a�D�,� a trzecie - �B�l�a�s�i�D�­

skiemu. W ten sposób nasz reprezen­
tant �z�r�e�h�a�b�i�l�i�t�o�w�a�B� �s�i��� za lab zy wy­
�s�t���p� w rozegranym �t�y�d�z�i�e�D� temu 
w Radomiu Ulicznym Biegu Kazimie­
rzowskim. 

�R�y�w �a�l�i�z�a�c�j��� �p�a�D� �w�y�g�r�a�B�a� Izabela 
Zatorska z Kro' nianki, �w�y�p�r�z�e�d�z�a�j���c� 
�G�r�a�|�y�n��� Syrek z AZS AWF Kraków 
i �J�a�.�n�i�n��� �M�a�l�s�k��� z KS Olkusz. 

(past) 

WpoiiedziaJek �~�.�S�A�:�:�l�w�o�K�i�­
�b�l�c�a�~� wktóym �p�t�Z�B�C�Z�y�B�B�c�i�e�d�o�s�k�o�n�&�­
leteksty: 

• O kC6l)'karkach po �p�r�z�e�j�[�c�1�a�d�1�.� .. 
• Dlaczego Iskra Kiiccrucaw.umwa­

la do Ligi �M�i�s�t�r�1�.���w �.� 

• Tomasi.lwan opowiada o �c�z�o�B�o�w�e�j� 
�d�r�u�|�y�n�i�e� Europy-PSV . oohovcn. 

• ,Jedenastka �W�I�S�B�y� Kmkówwfinale 
Pucharu UEFA'!''-wywtad z" anz m" 
rnd}. 

+ �r�:�:�>�o�l���J� �"�p�B�y�n�i�e�"�W�~� Sa!xJonu,..'I'L-

Polecamy 
Koszykówka 
11 liga kobiet ' M W.trs7.a ,, - Olim­

pia �P�o�z�n�a�D� - hala sportow.t OKSt\ 
przy ul. W.trsza kieJ 27 w Mcc:, sobo­
ta, godz. 15.30. 

11 liga �m���|�c�z�}�'�l�n �.� M W.trka - Wt la 
Km w - hala OKSrW w WJrce, obola, 
godz. 18. 

11 liga �m���|�c�z�y�z�n�.� AZS Politechnika 
ruby Radom - Re ovia Rze zów - hala 

sportowa Politechniki Rad mskiej przy 
ul. hrobrego 27, sobota, godz. 18. 

iackówka 
11 hga kobiet. AZ Politcchnrk:.VRa· 

domiGJ Radom - M S Jasl - hala por­
towJ Politechn1ki Rad m krcJ, sobota 
godz. 15.30, nredzrcla godz. 11. 

Jenis �s�t�o�B�o�w�y� 
�M�r���d�q�n�a�r�o�d�o�w�y� tumtej nrcpclno­

pmwnych z udzralcm rcpreJcntaCJI 
Pol ki i �S�B�o�w�a�C�J�I� llala portOwJ RO ·,. 
RO " t.lrt" poy ul. Ptasu:j 14 obota, 
nied7icla godz. 10. 

trefowy tumtej klasyhkacyjny Junro­
rów 1 �I�G�J�d�e�~� w - hala P P nr 3 prty ul 
obieskiego 15, sobola, g 1 9.30 

port szkolny 
W iCWódzka inaugur.tCJa sz lne •o 

roku portowego. ala P P nr l w Prty­
usze. obota, god1. l O. 

Judo 
Mistno tW"J mak regr nu mlodLt 

ków 1 �m�B�o�d�z�r�c�t�e�k� w JUdo Halil 
M StR-u przy ul arotOWIC/<1 9 
w Radomiu, sobota, god1 l l .30 

Lekkoatletyka 
M istno twa �r���g�u� w b1egach p17ela­

j0wych. Le. a �P�o�B�a�n�a� w P1 niGJch, �p�B�<�J �­
tek, godz. �I�B� 

Grupa l. Szwajcaria - Dania l : l, 
Walia - �B�i�a�B�o�r�u�[� 3:2. Krzysztof Koszarski znów w bramce Radomiaka 

Grupa 2. Grecja-Gruzja 3:0, Norwe­
gia -Albania 2:2, �S�B�o�w�e�n�i�a�- �A�o�t�w�a� I :0. 

lirupa 3. �M�o�B�d�a�w�i�a� - Niemcy l :3, 
Turcja - Finlandia I :3 

Grupa 4. Ukraina -Annenia 2:0, Islan­
dia - Rosja l :0, Francja -Andora 2:0. 

"Koeiaezek nie zamruezaL .. " 
Grupa 6. Izrael - Hiszpania l :2. 
Grupa 7. Lichtenstein-�A�z�e�r�b�e�j�d�|�a�n� 

2: l, �W���g�r�y� - Rumunia I: l, �S�B�o�w�a�c�j �a� -
Portugalia 0:3. 

Grupa 8. Chorwacja - Macedonia 
3:2, Irlandia-Malta 5:0. 

Grupa 9. Czechy-Estonia 4: l , Li­
twa- �B�o�[�n�i�a�/�H�e�r�c�e�g�o�w�i�n�a� 4:2, Szko­
cja - Wyspy Owcze 2: l . Opr. (zp) 

l Siadaczka 
W Austrii 

Wczoraj �o�b�r�o �D�c�a� reprezenta­
cji Pafski i lódzkiego Widzewa. 
tadomianin �R�;�D�J� Siadaczka. pod­
iisal �t�m�o �w��� z �A�u�s �t�r�i ��� �W�i �e�d�e �D�.� 

. Transfer ma charakter definitywny. 
1au,1 ·zka podpi al z nowym praco­

�d�. �a�w�c��� �u�m�o�w��� na trzy i �p�ó�B� roku. Jak 
�S�i��� nieoficjalnie �d�o�w�i�e�d�z�i�e�l�i�[�m�y�,� suma 
�o�d�s�t���p�n�e�g�o� oscyluje �m�i���d�z�y� 500 
a 600 �t�y�s�i���c�y� marek. 

Prawdopodobnie �R�a�f�a�B� Siadaczka 
zadebiutuje w barwach �w�i�e�d�e�D� �k�i�~� 
klubu �j�u�|� w �n�a�j�b�l�i�|�s�z��� �s�o�b�o�t���.� (p<lJ 

- Dzisiejszy mecz to �w�s�p�a�n �i �a �B�a� 
spawa Mam �n�a�d�r�i�e�j�� �,� �|�e� �s�w�o�j��� 

obecnokilt wesprz1!Jtrf'f �/�B�l�a�J�1�c�a� na 
duchu w walce z �c�h�o�r�o�b��� - �m�ó�w�i�B� 
jeden z bohaterów sobotniego 
meczu oldboyów Radomlaka z re­
�p�t�e�Z�e�n�t�a�c�j��� województwa, przed 
laty wielki idol radomskich kibi­
ców - Krzyt;zta J<Dsmrsld. 

- Jak to �s�i��� �s�t�a�B�o�,� �|�.�e� przed kilko­
ma tygodniami tak nagle �z�n�i�k�n���B� 
pan ze �s�k�B�a�d�u� n-ligowego Kembu­
du Jelenia Góra? - �z�a�g�a�d�n���B�i�'�m�y� 
znanego �g�o�B�k�i� perci. 

- Klub nie mial �p�i�e�n�i���d�z�y� na pokry­
cie moich codziennych dojazdów 
z Lubina do Jeleniej Góry. Ten fakt 
�p�o�m�ó�g�B� mi w �p�o�d�j���c�i�u� decyzji o defi­
nitywnym rozstaniu z Kembudem. 
Obecnie jestem trenerem ze polu re­
zerw �Z�a�g�B���b�i�a� oraz a ystentem zko­
leniowca p1erwszej �d�r�u�|�y�n�y�- �M�i�r�o�s�B�a�­
wa �J�a�b�B�o�D�s�k�i�e�g�o �.� Mam �t�a�k�|�e� zajmo­
�w�a��� �s�i��� szkoleniem brnmkarzy. 

- Ostatnio o �Z�a�g�B���b�i�u� �g�B�o�[�n�o� 
�b�y�B�o� w �c�a�B�e�j� Polsce. Szkoda. �|�.�e� nie 
�d�z�i���k�i� dobrym �w�y�s�~�p�o�m� �p�i�B�k�a�r�z�y�,� 
a z powodu konftiktu tn::oaa Szar­
macha z �z�a�r�z���d�e�m� klubu. Pana zda-

niem kto �m�i�a�B� w tym sporze �r�a�c�j���?� 
- Obie strony �w�y�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B�y� wiele 

niepotrzebnych �s�B�ó�w�,� a pewnych bru­
dów nie �m�o�|�n�a� �w�y�c�i�'�W�i��� na �z�e�w�n���t�r�z�.� 
TerdZ potrzeba czasu i spo �~�u�,� zeby 
wszystko �w�r�ó�c�i�B�o� do normy. 

- Cofnijmy �s�i��� do roku 1985 
roku. Jak pan �s���d�z�i� - z perspektywy 
czasu - a;y �R�a�d�o�m�i�a�B� �m�ó�g�B� �s�i��� 
�u�t�r�z�y�m�a��� w ekstraklasie? 

- Ze pól �m�i�a�B� bardzo duze mo7JI­
�w�o�[�c�i�,� �m�y�[�B���,�)�C�d�n�a�k� �|�e� klub me �b�y�B� r­
ganizacyjnie przygotowany na l �h�g���.� 
Ocz}'Wl 'c1e, �|�e� mozna �b�y�B�o� �i��� utrzy­
�m�a�� �.� Gdyby �d�z�i�a�B�a�c�z�e� ufah �p�i�B�k�a�r�J�.�O�m�,� 
ten �c�e�B� zo talby �1���g�m���t�y�.� lepo­
trzebniC po meczu z t.KS-em �u�r�z���d�z�o�­
no ,.polowarue na �~�m�c�e�"� t}i 
�z�e�p�s�u�B�o� napraY.d dobr4 �a�t�m�o�s�f�e�r�� �.� 

- A �s�p�r�z�.�e�d�a�w�a�l�i�.�[�c�i�e� mecze? 
- Ja ab lutme nie! 1gd me bra-

�B�e�m� �p�1�e�m���d�z�y� za me �p�o�r�t�o�w��� ta­
�w�� �.� �Z�r�e�s�z�t��� br �m���c� do teJ pory chyba 
udowodmlem, �|�e� �p�i�B�k�a� trali �b�y��� 
cz ta. Przeciez gdyby dZJalacze w Ja­
�k�i�m�k�o�B�w�i�e� klub1e zarzue<th m1 nu:­
UCZCI �< �� �,� JUZ dawno dcdbyrn . b1 
z tym po �-�~�.� 

- Do �d�r�i�[� jest pan wielkim iJolcm 
r:adomsD:h kti:XJw. 10 cbyba mile? 

- �M�u�s�z��� przywac, l.l! �b�y�B�e�m� gr m­
me zaskoczony, 7e przed meczem old­
boyów fam kandowetli moje na7WI-
ko. Rad m ka pubhczno · ��� JCSl wy­

�j���t�k�o�w�a �.� 1e zapomma �b�y�B�y�c�h� ?a­
wodnikach. �P�a�m�1���t�a�m� pewten mec-1 
w II lidze. PrzYJechalem na truga 
jako kapitan �Z�a�g�B���b�i�a� Lu m. �~�Z�1� l -
m" przegral1 z nam1 wtedy 1·4, a 1b1ce 
przy �k�a�|�d�e�J� udanej interw nq1 - pr7e­
c•wko O.JC!mU z.e l Wl !!!- b1h mi 
bmw 1 d pmg wc1h. �b�y�B� wy­

�j���t�k� w go. Wla.\me dla taloch chwil 
warto upraWia· fulboi 

- Zwolennicy �p�a�D�s�k�i�e�g�o� talentu 
reiautoWali �s�i��� �r�ó�w�n�i�e�|� r6d �p�B�c�i� 
�|�e�D�s�k�i�e�j �.� w jednym z wywiadów 
�p�a�D�s�k�a� �|�o�n�a� powiedzia.Ja. ie do­
�m�a�B�a� szotu, kiedy �w�y�c�h�o�d�z�i�l�i�[�a�e� 

ze tadionu, a dwie panie �r�z�u�c�i�B�y� 
w pana kierunku: Krzysiu, za­
mrucz kociaczku. .. 

- { m•ech). �P�a�n�u���t�a�m� wm1<1 tu­
a �:�J���.� Dz1 O"- pctme tei b l na me­
czu 'as1.e rod7m �u�t�t�z�y�m�u�J���l� kontakt, 
a zona �p�r�z�e�k�o�n�a�B�a� · • ie n1e b)io po"' 
d · w d �z�a�z�d�r�o�[�c�i �.� 1oze dlatego, 1e 
mgdy n1e �m�r�u�~� nlelna m)m. 
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Dlaczego "siódemka" Iskry nie awansowala do Ligi Mistrzów? 

Klasowi S 
Kolejny raz pillcarzOm ręcznym 

Iskry nie udało się awansować do 
Ugi Mistrzów. Dlaczego od kilku lat 
najlepsza drożyna w Polsce nie 
może przekroczyć progu elimina­
cji do tych elitamych rozgtyW&k? 
Czy porażki są następstwem spor­
towej sl~ci zupolu? A może 
iródlo niepowodzeń leży w sfeTze 
01ganizacyjnej klubu? Czy Kielce 
jako miasto stać na zespóleuropej­
skiego tonnatu? To tyllco nlelctóra 
z pytań na lctóle poStaramy się od­
powiedzieć w kilku leolejnych publi­
kacjach na lamach .Siowa Ludu•. 

Kamuflaż czy naiwność? 
Gdy w sierpniu los p!Z)dzielił Iskrzeza 

rywala Pfadi Winterthur w kieleckim klu­
bie raczej z optymizmem oczekiwano wy­
ników tej konfrontacji. Być może był to 
tylko kamuflaż, bowiem fakt, iż mistrzo­
wie Szwajcarii od pierwszej edycji wystę­
powali w Lidze Mistrzów, dwukrotnie 
docierając do ćwierćfinałów tych rozgry~ 
wek powinny dać do myślenia zarówno 
zawodnikom, trenerom, jak i działaczom 
Iskry. Ci ostatni jednak pochłonięci byłi 
głównie kompletowaniem zespołu, z któ­
rego po wywalczeniu czwartego tytułu 
mistrza Polski odeszło kilku kluczowych 
zawodników. 

- Nie byliśmy w stanie zatrzymać 
w Kielcach Roberta Nowakowskiego 
i Aleksandra Czemysza Obu graczom po 
prostu skończyły się 3-letnie kontrakty 
z Iskrą i mimo naszych prób w ogóle nie 
podjęli rozmów w sprawie dalszych Wy­
stępów w naszym klubie. Wiemy, że żony 
obu zawodników, nawet nie dopuszczały 
myśli pozostania w Kielcach. Marzył im 
się inny, zachodni styl życia -mówi prezes 
Iskry, Mirosław Kędzia Kibice, którzy za-

rzucają nam, iż celowo sprzedaliśmy 
dwóch najlepszych graczy są więc w błę­
dzie. Zarówno Nowakowski, jak i Czer­
nysz byli zdec)OOwani nawet na roczną ka­
rencję. Bardzo dobrze, że choć udało nam 
się w zamian za nich uzyskaćjakieś pienią­
dze, bo na zachodzie Europy przyjęte jest 
już, że zawodnik, któremu kończy się kon­
trakt możedowolnie wybrać sobie nowe­
go pracodawćę, a dotychczasowy klub nie 
ma prawa żądać za niego marki czy fran­
ka. Zwyczajowo jest jeszcze przyjęte, że 
kluby zachodnie symbolicznie płacą klu­
bom z dawnych demoludów jakieś pie­
niądze za graczy, zgodnie z przepisami,ja­
kie obowiązują u nas. 

- Tylko my wiemy ile czasu i wysiłku 
kosztoWało nas naklonienie Marka Wit­
kowskiego i Artura Niedzielskiego do prze­
prowadzki z Płocka do Kielc. Wobecope­
racji Krzysztofa Ch rabo ty i absencji Jury 
Hiliuka transfery te po prostu uratowały 
zespół, którymoim zdaniem na krajowych 
parkietach znówbędzie najlepszy-dodąje 
dyrektor Iskry Andrzej Jung. 

Kłopoty z kompletowaniem drużyny 
nie mogąjednak tłumaczyć 

powierzchownego 
rozpoznania . 

Pfadi. Wprawdzie ll trener Roman 
Trzmiel przywiózł kasetę z ligowego me­
czu mistrza S~jcarii, ale tak na dobrą 
sprawę jej wartość szkoleniowa była bar­
dzo wątpliwa W niektórych jej momen­
tach nawet najbardziej zagorzali fani dru- · 
żyny Pfadi mieliby spore Idopoty z rozpo­
znaniem zawodnikównie mówiąco szcze­
gółowej analizie iCh umiejętności. 

-Z fragmentów kasety, które ogląda­
liśmy naprawdę niewiele można było od­
czytać. Nawet jako kibic, tak na dobrą 
sprawę niczego z niej nie wywnioskowa-

lJKS-y na nartorolkach 
W piątek i sobotę_ nasi sympaty­

cy sportu bfdtl mieliolalzjf do obej­
rmnia l mistJmstwuczniowskichklcr 
bów sportowych w biegach na nar­
torolkach. Bazą tej imprezy bfdzie 
Tor .Kielce• w Miedzianej Gótze. 

- Będzie to praktycznie pierwsza im­
preza nartorolkowa w regionie. I mam na­
dzieje, że debiutokaże się udany. Tereny w­
Miedzianej Górze są wprost wymarzone 
do rozgrywaniazawodów w tej dziedzinie 
sportu i sądzę, że impreza ta przyczyni się 

• do popularyzacji nartorolek w naszym re­
gionie. Spodziewamy się startu około 50 

zawodniczeki zawodników z lO UKS-ów. 
Naszokręg reprezentowaćbtyrlzie młodziez 
z UKS Tęcza Mąchocioe- powiedział pre­
zes świękorzyskiego Okręgowego Związ­
ku Narciarskiego, któryjestgłównym or­
ganizatorem zawodów, Maciej Piwowoń­
ski. 

Oto program zawodów: piątek godz. 
9.45 - otwarcie zawodów, godz. 10 biegi 
młodziczek i młodzików ( 15-16 lat) oraz 
dziewcząt i chłopców(141at i młodsi) sty­
lem dowolnym; sobota godz. 10 biegi sty­
lem klasycznym. (wid) 

·,,m ... -~!~~~B!~~h=l!!~~"~moo 
tern, Marian Urban, prezes ZETO,jeden poznanie umiejętności rywala nie było je- zwycięstwd. Gdybanie niczemu nie służy. 
zesponsorówlskry. dynym mankamentem w przygotowa- Przypomnętyłkoże,wpoprzednimsezo-

Czy można się zatem dziwić, że kiel- niach do konfrontacji z Pfadi. Inny, rów- nie na przegrany mecz z THW Kiel do Ki-
czanie w praktyce jechali do Szwajcańi ;,w nie ważny, a może i najważniejszy pro- lon i i lecieliśmy samolotem -twierdzi M. 
ciemno" a ich występ na parkiecie rywala blem to Kędzia 

można określić kró~o kom~romi~cja autokarowa podróż 
-·~ "Owszem był1smy słabsi, ale me_? li która trwała dwa dni.- Być może nasi 

goh -_ - .~ p1erwszym P?jedynku byhsmy _ bramkarze spisywali się tak słabo, bo byli 
słabSI~ ~ora o 5 bramek' ~ oto op1me za- zmęczeni podróżą_ zastanawiał sią Bog­
w~n~kowlskry. Faktyczme ~-było. Ale dan Suchański, szefklubowej Rady Spon­
wł~mew~rwszym meczu~cbyłobrak sorów. Kto wie, czy te słowa nie są przy-
m~arodowe~o ogra~~~ NJC tylko za_- sławiowym strzałem w "dziesiątkę". T rud-
wodmków, ale także l cJw?J~ ~lemoweJ- no bowiem wyobrazić sobie, aby mierzą-
Ekipa~~JnonnalnJeJWSWieCie;,pod- cy 211 cm Maciej Stęczniewski dobrze 
pal1ła SJę -Bo Jakże to, prze?_rywahsmy_~ czułsięskulonywautokarowym fotelu ... 
golarma w kil~ mmut~trafihsmyJchdo~ _"Przecież mogli do Szwajcańi lecieć 
na trzy gole... - tak naJpra~opodobmeJ samolotem" - powie ktoś. 
rozumowąno. Rzeczyw~sto~ okazała s1ę _Teoretycznie, oczywiście, tak. Tytko, 
zupełmemnaJwkon~kwenCJIIskrastraała kto za to by zapłacił, bo klubu na taki 
szanse awansu. wydatek po prostu nie stać. Czy podróż 

Marek Witkowski jest na pewno wzmocnieniem Iskry, ale w meczach z 
Pfadi Winterthur brakowało mu zgrania z pozostałymi zawodnikami Iskry 

fot. Maciej Cender 

W rewanżu 
fskra udowodniła., że z Pfadi można 

było powalczyć. W drugiej połowie przy 
agresywnym kryciu Koreańczyków uzysku­
jąc w pewnym momencie nawet 7 -bram­
kową przewagę. Dlaczego nie grali tak w 
Szwajcarii i cały mecz w Kielcach?- pytają 
kibioe. 

-Tytko my zdajemy sobie sprawę ile sił 
pochłania taka agresywna obrona. Nie 
bylibyśmy jej wstanie wytrzymaćdłużej niż 
30 minut Nie da oszukaćsię organizmów. 
Czasem jest nam przykro, gdy przegrywa­
my, a kibice nie potrafią zrozumieć, że ktoś 

.może być od nas lepszy, mimo iż dajemy 
z siebie wszystko- powiedział kapitan ,,sió­
de~J~ki" Iskry, Radosław Wasi ak. 

· Taka a nie inna gra Iskry w rewanżo­
wym meczu była więcefektem taktyki tre­
nera 

- To był trenerski majstersztyk. Sam 
poszedłem pogratulować po meczu tre­
nerowi Kamielinowi i drużynie. Tytko przez 
zaskoczenie, a takie miało miejsce po prze­
rwie, mogliśmy wygrać z jedną z najlep­
szych klubowych "siódemek" Europy. W 
otwartej grze nie mielibyśmy czego szukać 
- powiedziałszeffirmy "Formaster",jed­
nego z głównych sponsorów Iskry, Sławo-
mir Bursztain. • 

MACIEJ CENDER 
DARIUSZ WIKŁO 

Czy rzeczywiście duet trenerów Ka­
miełin -T rzmielnie popełnił żadnych błę­
dóww przygotowaniach do pucharowych 
meczów z Pfadi - przeczyJacie jutro. 

Elłmłnaeje EURO _1000 
Kolejne mecze eliminacji 

EURO 200 rozgrywali pilkarze 
w minioną środę. W grupie V, 
reprezentacja Polski tym ra­
zem odpoczywała. 

Grupa 5. Bułgaria - Szwecja 
0: l (0:0). Larsson 62; Luksemburg 
- Anglia 0:"3 (0:2). Owem 19, She­
arer 40 karny, Southgate 90. W 6 
min. Luksemburg nie strzelił kar­
nego. 
l. Polska 2 6 6:0 
2. Szwecja 2 6 3: l 
3. Anglia 3 4 4:2 
4. Bułgaria 3 l 0:4 
5. Luksemburg 2 O 0:6 

Grupa l: Szwajcaria- Dania I: l 
(0:0). Chapuisat 57- Tobiasen 90; 
Walia - Białoruś 3:2 (l: l). Robin­
son 14, Coleman 53, Symons 88 -
Gurenko 20, Belkowicz 48. 
L Włochy 2 6 4:0 
2. Walia 3 6 5:5 
3. Dania 3 2 2:3 
4. Białoruś 3 l 2:3 
5. Szwajcaria 2 l 1:3 

Grupa 2: Grecja- Gruzja 3:0 
(3 :0). Machlas 13, Lymperopoulos 
15, Ozounidis 36; Słowenia - Ło­
twa 1:0 (0:0). Udovic 85 ; Norwe­
gia- Albania 2:2 (0: l) Rekdal 82, 
Berg 87 - Bushi 32, Tare 53. 
l. Łotwa 3 6 4:2 
2. Grecja 2 4 5:2 
3. Słowenia 3 4 4:4 
4. Norwegia 3 4 5:6 
5. Gruzja 3 3 1:4 
6. Albania 2 l 2:3 

Grupa 3: Mołdawia- Niemcy 
1:3 (1:3). Guzun 6- Kirsten 19, 
36, Bierhoff 38; Turcja - Finlan­
dia l :3 (0: l) Temizkanoglu 73 -
Patełainen 5, Johansson 51 , Lit­
manen 90. 
l. Finlandia 3 6 6:4 

6 5:3 
3 3:2 
3 1:2 
o 3:6 

2. Turcja 3 
3. Niemcy 2 
4. Irlandia Płn. 2 
5. Mołdawia 2 

Grupa 4: Ukraina - Armenia 
2:0 (l :0) . Skaczenko 32, Hu sin 83; 
Islandia- Rosja 1:0 (0:0) . Kistins­
son 88 ; Francja - Andorra 2:0 
(0:0) . Candela 53 , Djorkaeff 61. 
l. Ukraina 3 9 7:2 
2. Francja 3 7 6:3 
3. Islandia 3 5 2: l 
4. Armenia 3 4 3:3 
5. Rosja 3 O 4:7 
6. Andora 3 O l :7 

Grupa 6: Izrael - Hiszpania l :2 
(0:0). Hazan 63- Hierro 65, Etxe­
berria 77 ; San Marino - Austria 
l :4 (0:0). Selva 80 karny - Vastic 
58, Mayrleb 64, Hiden 68, Glieder 
76. 
l. Austria 
2. Izrael 
3. Hiszpania 
4. Cypr 
5. San Marino 

3 7 
3 4 
2 3 
2 · 3 
2 o 

8:2 
7:3. 
4:4 
3:5 
1:9 

Grupa 7: Lichtenstein- Azer­
bejdżan 2: l (0:0). Frick 47 karny, 
Telser 49 - Kurbanow 59; Węgry­
Rumunia 1: l (0:0) . H rutka 83 -

Moldowan 5 l . Słowacja - Portu­
galia 0:3 (0:2) . J . Pinto 17, 30, 
Xavier 70. 
l. Rumunia 3 7 9:1 
2. Portugalia -3 6 6:2 
3. Słowacja 3 6 7:3 
4. Węgry 3 4 6:4 
5. Lichtenstein 3 3 2-12 
6. Azerbejdżan 3 O l :9 

Grupa 8: Chorwacja - Mace­
donia 3:2 (2 : 1). Boban 46, 71 , 
Suker 16 - Ciric 2, Sainovski 54; 
Irlandia- Malta 5:0 (2:0) . B. Ke­
ane 17, 19, R. Keane 53 , Qui n n 62, 
Breen 81. 
l Irlandia 
2. Chorwacja 
3. Macedonia 
4. Malta 
Jugosławia 

2 
3 
2 
3 

6 7:0 
6 7:5 
3 6:3 
o 1:13 

Grupa 9: Czechy - Estonia 4: l 
( 4:0). Berger 21 , 41 , Nedved 8, 
Meet 45 samob. - Arbeite r 90; Li­
twa - Boś ni a i Hercegowina 4:2 
( 1: 1). lvanauskas 10, 67, 75 , Ba l­
tushnikas 90- Konjic 4, Baljic 68; 
Szkocja - Wys py Owcze 2: l (l :0) 
Burley 22, Dodds 46, Petersen 86 
ka rny. 
l. Czechy 3 9 8:2 
2. Szkocja 3 7 5:3 
3. Litwa 3 5 4:2 
4. Estonia 4 4 9:8 
5. Bośnia· i Herc. 4 4 5:8 
6. Wyspy Owcze 5 l 1:9 

(mac) 

··.Redaktor wydania 
Jolanta Majecka 
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WNa ifaśniejszej: 

A
pełniejszą analizę 

. wynikówwybor-
czych przyjdzie 

nam poczekać. Zwycięzcy muszą się 
puecież dokładnie polictyć, zaplanować 

koniecznie alianse, przykroić swoje pro­
gramy wyborcze do realiów, o których 
nie mieli czasu pomyśleć. Festiwal sa­
morządowych fantazji , a nawet 
kłamstw, naJeży już do historu i wła- -
śnie dlatego godny jest uwagi. Wynika 
zeń bowiem kilka wniosków, które na­
leżaJoby jeszcze raz puemyśleć. 

Pierwszy sprowadza się do matema­
tyki. llość aktywistów(?), zabiegających 
o prawo reprezentowania nas w samo­
uądach lokaJnych, była otóż odwrotnie 
propon:jonalnadou~aktyvmoo 
społecmej dorosłych Polaków. Wskaza­
na dysproporcja rośnie w dodatku z wy­
borów na wybory. Im większy tłok na li­
stach wyborczych, tym mniejsza frekWen­
cja przy urnach. Nie byłoby w tym pewnie 
nic nadzwyczajnego, gdybyśmyżyli np. nad 
Sekwaną, nad Renem, czy nad Tamizą, 
gdybynaszagospodruka, a co za tym idzie 

· i osiągane przez nas standardy. była <?d­
parna na nowe politycme konstelacje. Z y­
jemy jednak tu i teraz, nad Wisłą. Jeste­
śmy macznie biedniejsi od Francuzów, 
Niemców i Anglików, a nasze losy - po­
ziom życia, stabilizacji i bezpieczeństwa­
zaJeżą w znacznie większym zakresie od 
polityków niż od nas samych. Powinni 
zatem Polacytłoczyćsię przyurnach i dOOć 
o trafność dokonywanych wyborów, a 
jednak nie robili tego, jakby nie zależało 
im \\O:llena swej~ pey>zlości. Rzecz 
w tym, iż zaJeży im bardzo; mają wielkie 

aspiracje i jeszczewiększe oczekiwania, ale 
niemogą uwierzyćwrzetelnoSć, uczciwość 

i bezinteresowność polityków, chocoy i lo- • 
kalnych. Niemożność, o której mowa, ma 
zresztą- solidne uzasadnienie w pr_akt:yce 
m Rzeczpospolitej. Polak, podniesiony do 
godności radnego w poniedziałek, staje 
się od wtorku notablem, zatroskanym w 
pierwszej kolejności o diety, nagródy, po­
wiązania i wpływy, a dla wyborców robi 
tylko to, co musi. Władza wykonawcza 
odrywa się skutkiem tego od organów 
przedstawicielskich z nadzwyczajnąłatwo­
ścią i wpada w ręce establishmentu, kreu- -

jącego nie tylko rzeczywistość gospodar­
czą, ale i poglądynajwiększych partii poli­
tycznych. Dawny podział, wyrażany skró­
tem: "my i oni", nie został naruszony. 
Zmienił jeno charakter, klubowe kolory i 
zaplecze. Może zatem tłumaczyopiZedze­
nia wyborców, aJe nie może ich usprawie­
dliwiać. Nieobecni nie mają wszak racji. 
Obecnym z kolei brak sił na dochodzenie 
naJeżDych im praw i koło się zamyka 

Drugi wniosek dotyczy recepcji. Po 
dziewięciu latach zabawy w demokrację 
okazało się, iż przedstawicielskie funkcje 
posłów, senatorów i radnych, postrzega­
ne są tak samo jak wszystkie inne zawody; 

lepsze nawet, bo nie wymagają spraw­
dzonych umiejętności, długiego docho­
dzenia do sukcesów, a co więcej, wiążą 
się z korzystnymi koneksjami, z dostę­
pem do informacji, z pokaźnymi docho­
dami i cennym nadzwyczaj immunitetem 
Zapuysiężony reprezentant ludu może 

· robić za jego plecam~ co mu się jxxloba. 
Jeśli chce, ma się rozumieć, bo w gruncie 
ueczy nie musi nic, a i tak WY.idzie na 
swoje. Zawód radnego stał się w rezulta­
cie puedrniotem maueń i celem samym 
w sobie dla wielu tysięcy amatorów puy­
gody_ i kańery na cudzy rachunek. Ma-

rzeniem dobrym na wszystko, szczegół­
me na skrywane z daWna frustracje, na 
życiowego pecha, niedostatek talentów i 
przerosty ambicji. Są oczywiście i tacy, 
któuy nie zapominają o "służbie", wpi­
sanej w tę profesję bezwarunkowo; by­
wają społecznicy, wymyśleni przez Orzesz­
kową, Prusa i Żeromskiego. Niestety, nie 
stanowią większości. 

Trzeci wniosek otwiera kwestię wy­
borczych wydatków, dyskutowaną nie 
tylko przez puegranych. Wszyscy chcie­
liby otóż wiedzieć, ile kosztuje w Pol­
sce demokracja, a co ważniejsze, skąd 
pochodzą pieniądze, wydawane w sy-

Dwa dni temu w central 
nyrn wydaniu "G~zety 
Wyborczej" poinfor-

mowano, że w Filharmonii Radom­
skiej odbywać się będzie II Festi­
wal Kwartetów Smyczkowych. In­
formacja wywołała śmiech i zdu ­
mienie, gdyż w Radomiu nie ma 
żadnej filharmonii i kwartety za­
grają tam, gdzie oprócz muzyków 
poważnych występują kapele po­
dwórkowe i discopolowcy - w prze­
robionej na cepelięsali Urzędu Wo­
jewódzkiego. Po Nowym Roku 
sala ta przestanie być wojewódzka 
i stanie się powiatowa, więc kryty­
kowany powszechnie wystrój jest 
całkiem na miejscu -i nie ma co 
wybrzydzać. 

Równie niestosowny jest 
śmiech z warszawskiego dzienni ­
karza, który puścił w Polskę i świat 
informację o radomskiej filharmo­
nii. Dziennikarz dowiedział się , ilu 
mieszkańców ma Radom , wyczy­
tał w programie festiwalu , że 
wśród uczestników imprezy są naj­
lepsze polskie kwartety oraz słyn­
ny "Bartok Quartet" z Budapesz­
tu i wykalkulował, że coś takiego 
w ćwierćmilionowymmieście może _ 
odbywać się jedynie w filharmonii , 
bo taki jest europejski, a nawet 
ogólnopolski standard. Nie miał 
pojęcia , że w Radomiu obowiązu ­

je standard radomski i dzieje się 
tu inaczej niż w reszcie kraju. Ra­
dom jest pod tym względem egzo­
tyczną enklawą i taką pozostanie -
o ciym przekonilją wyniki ostat­
nich wyborów. 

W chwili, kiedy piszę ten felie­
ton, niejasne jest czy Radomiem 
będzie rządlic koalicja zawiązana 
przez zwycięski SLD, czy układ 
AW"S" i resztek rozpylonej przed 
wyborami prawicy. W jednym i dru­
gim przypadku za samorządem 
stanie polityka. To jest smutne, 
fatalne i złe. W Radomiu (choć nie 

tuacji nieustannego braku pieniędzy. 
Wszelako nikt, powiedzmy to ja~no, nie 
zaspokoi swej ciekawości we wszystkich 
aspektach. Komitety wyborcze przedsta­
wią stosowne rozliczenia. Poniesione 
wydatki znajdą w nich dozwolone pra­
wem pokrycie i na tym wszystko się skoń­
czy. Przeanalizowane zostaną przedsię­
wzięcia grupowę, instytucjonalne. Ini­
cjatywy prywatne na rzecz konkretnych 
kandydatów, a nawet partii politycznych, 
pozostaną w cieniu. Analizie wymknie 
się również kryptoreklama, obecna nie 
tylko w publicystyce, co zrozumiałe, aJe 
także i w materiałach informacyjnych,_ 
Wygląda na to, iż prawdziwa cena de­
mokracji pozostanie nadal wielkością 
nieznaną. Oddanych polityków chcą 
przecież wszyscy, nie tylko maluczcy. 
Partie i organizacje społeczne uprawdo­
podobniają głoszoną przez się niezaJeż­
ność haraczem, nakładanym na swoich 
kandydatów przed umieszczeniem ich na 
listach wyborczych. Chętni musieli 
przejść, jak mówią wtajemniczeni, po­
dwójną weryfikację: ideologicmą i finan­
sową. "Obcy" i biedni nie mieli skutkiem 
tego najmniejszych szans. Kto zatem 
chciał wziąć udział w turnieju, ten mu­
siał wpłacić swojemu sztabowi od dwóch 
do pięciu tysięcy złotych na wydatki zwią­
zane z promocją calego ugrupowania, 
a wraz z nim swojej własnej osoby. 

Z kieszeni prywatnych, 240 tysięcy kan­
dydatów, wyłożono zatem wielką górę pie­
niędzy, który może oznaczać, iż wyrosła 
nam właśnie dość liczna klasa średnia {l 
na 166 statystycznych obywateli, także ose­
sków i kloszardów). Niestety, nazbyt dra­
pieżna, niecieipliwai Cokolwiek naiwna. Jak 
cała reszta wyborców. 

MAGAZYN 

tylko) przepadły m.in . bezpartyj­
ne ugrupowania, których progra­
my koncentrowały się na najważ­

niejszej dla podupadającego mia­
sta ekonomice. Zwyciężyli ideolo­
dzy- i wcale nie chodzi mi wyłącz­

nie o SLD. Dla ideologów od sa­
morządu ważniejsze będą instruk­
cje z góry i partyjna walka. Nie 
licząc stołków - ale to jest tak 
oczywiste, że aż niegodne podkre­
ślenia. 

Wyborami w Radomiu rządził 
albo irracjonalizm, albo też po­
szczególni kandydaci mieli swoje, 
dobrze zorganizowane stajnie i 
dzięki nim - łapali głosy. Przegrała 

walcząca o prawa dla gołodupców 
"Lewica Razem", gdyż gołodupcy 
potrafią biegać do LR z prośbą o 
ratunek, ale nie chce im się biegać 
do urn._ Wbrew temu, co paplą 
rozmaici pseudoanalitycy, wybo-
ry mają własną , nieobliczalną lo­
gikę i gadanie, że komuś zaszko­
dziła zbyt agresywna kampania 
ma taką samą wartość, jak opi­
nia, że Kohl stracił władzę, bo byt -
gruby. W Radomiu przep~dali i 
agresywni, i aksamitni. Dlaczego 
przegrał reprezentujący Unię Wol­
ności Włodzimierz Wolski - chy-
ba najpopularniejszy radorniani n 
roku - a wszedł do rady (z ramie­
nia tej samej UW) mało komu · 
znany pan Pszcz-oła? -Nie mam 
najmniejszego pojęcia , a każde 

-racjonalne tłumaczenie uznam za 
obelgę. 

W samorządzie znalazły się 
znów, znane z rozmaitych okazji , 
gębusie. Czuć zapach odgrzewa­
nych układów. Pan Falek skomen­
tował wybory po swojemu: męt­
nie, ale z wyraźną intencją bycia u 
steru. Jego wyborcom z tego po­
wodu gratuluję. Resztę zapra­
szam na festiwal kwartetów. Dziś 
o godz. 181ud zobaczy, jaką mu-

. zykę można grać w powiecie. 
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